Wychodzi w Krakowie 
Codziennie o godzinie 8'/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
uastępujące po świętach. 
Cena: 
W kRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
WxRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 
IWzyjmuje się w księgarni Józera CZECHA przy Głównym 
Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wpro st do BIÓRA 
KXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie „prenumera- 
cyjne pieniądze“. 


Przegląd politycznego i sądowego podziału 
okręgu rządowego Lwowskiego. 


Obwód Lwowski. 

Sąd I Instancyi: Sąd zrajowy we Lwowie; siedzi- 
y władz powiatowych: z > 
1) Grodek, 5,0 powierzchni, 24,65% mieszkańców. 
Gminy: Grodek (miasto z przedmieściami) Artyszów, 
artatów, Bretkowice, Czerlany, Cuniów , Drozdo- 
Wice i Burgthal, Haliczanów, Kamienobrod, Weisen- 
erg, Kiernica, Brunnendorf, Kossowice, Lubień ma- 
Y, Lubień wielki, Malkowice, ora: Porzyce, 
owitno, Rodatycze, Stawczany, Stodołki i Ebenau, 
asztowice, Zawidowice, Zuszyce. 
2) Szczerzec 6,0 pow. 25,087 m., Gminy: Szcze- 
teec (miasto) i Rosenberg tudzież Zagrodki, Stare 
hrusno, Nowe Chrusno, Dobrzany i Dornfeld, Kras- 
Sów i Reichenbach, Łany, Nowosiołki, Ostrów, Pia- 
ski, Siemianówka, Nagorzany, Porszna i Węglarzy- 
ska, Rakowice, Nawarya (targ), Maliczkowice, Glin- 
na, Pastomyty i Wolica, Miłoszowice i Winiawa, 
Podsadki, Polana i Hacisko tudzież Miedzaki, Brod- 
ki, Lubiana i Lubianka tudzież Lindenfeld, Głacho- 
wice, Humieniec, Dmitrze, Falkenstein, Popielany, 
Sroki, Nikonkowice, Wola Serdycka i Einsiedel, Le- 
śniowice, Polanka, Mostki i Malinówka, Jastrzębków. 
3. Winniki 6,2 pow., 25,244 m. Gminy: Wimniki 

g winnicami Podbereżce, Barszowice, Biłka szlache- 
rka, Biłka królewska, Gaje, Hermanów, Żuchorzyce, 
Żurawniki, Czarnuszowice, Czyżki, Kozielniki, Cey- 
byków, Miklaszów, Kamienopol, Pikulowice, Podhor- 
ce, Podciemno, Lesienice, Winniczki, Gancary, Dmy- 
wice, Dawidów, Czerepin, Krotoszyn, Głuchowi- 
Ce, Wolków, Kuhajów, Zagorze, Milatycze, Sołonka 
Wielka, Sołonka mała, Tolszów, Żyrawka, Siedliska. 
4. Janów, 10,0 pow., 26,328 m. Gminy: Janów 
(miasto), Borki pańskie, Karaczynów i Schönthal, 
Wielkopole i Ottenhausen, Porzyce i Rottenhahn, Staw- 
i, Stracz, Wroców, Zalesie, Lelechówka, Were- 
Bzyce i Majdany, Starzyska i Wola, pam, Wi- 
sienka i Walodorf, Domazyr, Zielów, Zarniska, Ja- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
POGADANKI LITERACKIE. 


(Pastysz , koloryt miejscowy i archeologia w powie- 
ściach p. Kaczkowskiego). 


(Ciąg dalszy). 

Trzy tomy powieści p. Kaczkowskiego które już wy- 
szły, Bracia ślubni i inne powieści po dziennikach 0- 
głaszane, które zapewne wjjdą — wszystko to tworzy 
pewną całość opowiadań Ostatniego Nieczui; podobnie 
jak w Pamiętnikach Szlachcica litewskiego, widzimy So- 
plicę opowiadaczem i kronikarzem zdarzeń swojego czasu. 
Autor chcąc czytelnikom dać najzupełniejsze złudzenie, 
obyczajem homerycznych rapsodów , usuwa się w głąb, 
wysadzając naprzód Sanockiego Szlachcica, któremu każe 
opowiadać i własne przygody i te, na jakie patrzał. Po- 
wziąwszy ten pomysł, niemógł go inaczćj rozwiązać, tylko 
przybierając wszystkie formy i wyrażenia archaiczne, ja- 
ich mu najwięcój dostarczył Pasek, i inni dawniejszój 
daty pisarze. Tego rodzaju sztuki próbowali niektórzy 
2 naszych poetów, lecz w drobnych kawałkach, czując, 
Żeby niemogli w utworze szerokiego rozmiaru przy tój 
unsztownćj, a tém samém niewolniczćj formie podołać. 
Pan K, widać wziął to inaczéj i przynajmnićj sześć tomów 
tworzących * Pamiętnik Ostatniego Nieczui napisał 
tym stylem minionych czasów , zapewne, aby jak najdo- 
ładnićj mógł naśladować koloryt wieku aż do opisów i 
przemów. Mimo takiego four de force trudno mu było 
utrzymać się w ścisłych granicach; dla tego spotkasz 
W tym stylu i Paska i Soplicę, i Reja, a często i jego 
Samego, człowieka dzisiejszćj epoki, który zapomniawszy 
Się w żywszych momentach, wprowadza słowa, myśli i 
razy grzeszące przeciw tój archeologii języka. To po- 
kazuje, że kiedy jaka sztuczna maniera obrana nawet z u- 
Pornóm przedsięwzięciem, nie jest dość silną, aby się o- 
Przeć mogła indywidualności piszącego, już tém samém 
Musi być niewłaściwą a raczćj nienaturalną. Włoscy 
znawcy w malarstwie oddawna zganili ten sposób przy- 


śniska, Łozina, Dąbrowica, Jemelnia, Kozice, Roki- 
tno, Stronna z Malczycami małemi, Malczyce wiel- 
kie, Mszana , Suchawolą, Ziałace, Dobrostany, Wola 
Dobrostańska, Borki dominikańskie. 

5. Lwów, 6,5 pow., 27,487 m, Gminy: Biłohorszcze, 
Brzuchowice, Hołosko wielkie , Hoposko małe, Klepa- 
rów, Kulparków i Persenkówka, Malechów, Pasieki, 
Skniłówek, Siechów i Wolka Siechowska, Zubrza, Za- 
morstynów, Krzywczyce, Zniesienie, Zboiska, Grzy- 
bowicé małe, Grzybowice. wielkie, |Rzęsna polska, 
Rzęsna ruska, Sokolniki, Shniłów i Signiówka, Ba- 
siówka, Hodowice, Zimnawódka, Zimnawoda, Ru- 
dno, Laszki i Sroki, Prussy, Nowy Jaryczów (targ), 
Stary Jaryczów, Podliski wielkie, Zapytów, Ziyda- 
tycze, Dublany, Grzęda, Sieciechów, Wulka i Hamu- 
lec, Zarudce, Kościejów, Zawadów, Zaszków. 

6. Lwów pitay pow., 59,297 m. Gmina: 
Lwów (stolica) siedziba „władz rządu krajowego. 

( Obwód Żółkiewski ; owy 

Sąd Iój Instancyi: Sąd krajowy we Lwowie. Sie- 
dziby władz powiatowych: 

1. Kulików 6,0 pow., 18,780 m. Gminy: Kulików 
(targ) Doroszów mały, Doroszów wielki, Udnów, 
Nadycze, Hrebeńce, Nowesioło, Koszelów, Podliski 
i Obydra, Stroniatyn, Remenów, Wisłoboki, Sulimów 
Przemiwołki, Mohilany i Wierzblany, Artasów, Na- 
horcze i Dernówka z Kozowem, Przedrzemichy, Zel- 
dec i Prowale, Dzibulki, i Bród u Zabawką, Zwer- 
tów, Kukizów i Tłuszczynka, Ceperów, Rudańce, 
Kłodno wielkie z Podlesiną, Czystynie i Nawystaw 
z Toporowem, Pieczychwosty, Kłodzienko, Żółtańce, 
Wola żółtaniecka. i 

2. Wielkie Mosty 11,5 pow., 21,300 m. Gminy: 
Mosty Wielkie (targ) Dworce, Dworowe i Legowe, 
Wolica i Stanisłówka tudzież Wieczorki, Rekli- 
niec, Derewnia i Niedźwiednia, Jastrzębica, Wol- 
swin i Naradna, Tyszyce, Hohołów, Parchacz, Sie- 
lec i Zawonie tudzież Nosate, Butiny i Szyszaki 
Kazuminem, Kulawa i Łazowa, Lubella, Radwań- 
ce i Wulka radwaniecka, Ratiatycze i Tłumacz, Lipni- 
ki i Zdeszów, Kupicz Wola, Dalnicz i Greniuchy, 
Herawice i Chocholec, Zubowmost i Rożanka wraz 


swajania sobie maniery i stylu jakiego mistrza, lub jakiój 
epoki, dając mu nazwę pasticcio, co przez Francuzów 
przemieniono w pastiche i zastósowano do literackich tego 
rodzaju utworów. 

Przyswojenie sobie tak sztucznego stylu, choćby paj- 
bardziej przyswojone, wynikło u p. Kaczkowskiego ile 
można wnosić, z tego pociągu nowszych pisarzy roman- 
sów, poematów i dramatów do zachowania tak zwanego 
miejscowego kolorytu. O tym miejscowym kolorycie cuda 
nieraz prawiono, i dziś jeszcze prawią, przypisując mu 
tak cudowną moc, że innne warunki Kkreacyi, jako to: 
rozumny plan, harmonia części, dobrze postawione i u- 
jąte charaktery, zdają się być w cień zepchnięte, aby te- 
mu gościowi dać pierwsze miejsce. Tymczasem im wię- 
oój badamy, co to jest koloryt, za którym tak przepadają 
nasi pisarze, tém wyraźniój przekonywamy się, że to jest 
tylko ozdoba zownętrzna, niby piękna suknia pokrywająca 
ciało; ale jak najbovatsza suknia niepokryje garbu, lub 
krzywych nóg, tak i koloryt może powierzchownych sę- 
dziów omamić, baczniejszych tylko niezbije z tropu. Praw- 
dziwy dramat życia jest jedynie w Sercu człowieka, a nie 
w łachmanach i świecidłach. Ależ z tój chętki szukania 
barwy miejscowój w opisach widoków, wnętrzu mieszkań, 
sprzętów, ubiorów, oręża, zgoła wszystkiego, wyrodziła 
się druga chętka, a raczój dru ii grzech, a tym jest zma- 
teryalizowanie stylu przez fałszywa retorykę, przez cześć 
dla obrazów cielesnych, przez ten realizm zastósowany 
bez miary i przyzwoitości do wszystkich uczuć serca i 
wzruszeń duszy, To uzmysłowienie myśli, więcój może 
sprawić nieładu w dziedzinie języka, wyobraźni i smaku, 
a nawet moralnych stósunków, DŻ 0we tak okrzyczane 
licencye pisarzy z czasów Poniatowskiego, lub pisarzy 
rzymskich. Szkoła ta sensualistów wygórowana we Fran- 
cyi, zaczyna tam budzić wstręt i niesmak; u nas zapo- 
wne domierzy kresu swojój fazy — CZisiejszy bowiem po- 
ciąg do studiowania tego, co leży na powierzchni, a nie 
tego, co się kryje wewnątrz, nejlepićj wyjaśnia ku cze- 
mu przechylają się niektóre talenta. 

Uwaga ta stosuje się o tyle tylko do powieści p. K. o ile 
ostrzegamy w nich widoczną chęć poświęcenia dla ko- 
orytu, epoki i miejsca, innych stron kompozycyi, nieró- 
wnie waźniejszych i bardzićj cenionych przez znawców, 


Kraków 13 Maja — Sobota. 
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Rok 1854, 


Przyjmaują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie , handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp. . 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 

niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów. 
ME Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


Ignacówką, Bojaniec z Wierzbicą i Warenice, 
Strumień, Przystań, Horodyszcze bazyliańskie. 

3. Uhnów 8,4 pow., -1,566 m. Gminy: Uhnów 
(targ) Zastawie, Karów i Nowydwór, Bożenki i I- 
wanki, Dyniska, Nowosiołki przednie, Korczmin, 
Korczów, Poddubce i Michałówka, Zabiżanka i Jó- 
zefówka, Rzeczyca i Hubinek, Zurawce i Netreba, 
Połnoczki i Ruda żurawiecka, Ulbuwek, Krzewica, 
Tarnoszyn, Szczepiatyn, Wasylów wielki, Machnów 
i Berki, Strona i Zielona, Wierzbica i Walka, No- 
wosiołki kardynalgkie, Woronów , Staje, Ostobusz, 
Tehlów, Choronów z Brakenthai, Chliwczeny i Ma- 
ziarki, Domaszów, Sałasze, Zaborze, Wólka mazo- 
wiecka. 

4. Niemirów 6,0 pow., 22,247 m. Gminy: Niemi- 
rów (targ) i Wólka niemirowska, Przedmieście, Pa- 
rypsy, Szczyrzec i Jachimówke, Wróblaczyn Ru- 
dą i Wolą, Radruz i Hałanie, Hrynie, Kuczyny i 
Szkoliki, Smolin i Sałasze i Smolin niemiecki, Ma- 
gierów (targ) i Borchów, Borodzów, Ruda magie- 
rowska i Kamienna Góra, Lawryków, Manastyrek, 
Miików, Kąt, Okopy pond» i Zamek, Biała i 
Krzemionka, Podlesie i Ziawieniee, Ulicko zarębane, 
Ulicko Seredkiewicz, Huta obedyńska, Olszanka, Kro- 
wica bołodowska, Krowica lasowa, Lipowiec i Maj- 
dan wraz z Lindenau, Krowica samą i Czystynie. 

(5. Bełz 7,1 pow. 22,594 m. Gminy: Bełz (mia- 
sto) Góra i Kuliczków, Prusinów. .Budyn'n, Ceblów i 
Taszków, Przemyślów, Oserdów, Żużel, Waniów, My- 
ców i Wyżłów, Worochtx, Chłopiatyn, Wierzbiaz, 
Machnówek, Zabcze murowane, Głuchów, Smitków, 
Moszków, Halowice, Leszczków, Siebieszów, Rusin, 
Bezejów, Bojanicze, Piwowszczyzn*, Ostrów, Bora- 
tyn i Madziarki z Wydrą, Krystynopol (targ) i No- 
wydwór, Dobruczyn, Klussów, Liski, Przewodów, 
Kościaszyn, Zniatyn, Halcze i Chochłów, Dłażniów 
i Winniki, Liwcze, Lubow i Korków, Waręż (targ) 
Waręż (wieś) Horodyszcze przy Warężu Palao; 
Witków. 

6. Cieszanów 8,1 pow., 24,838 m. Gminy: Cie- 
szanów. (targ), Nowesiołe, Chotyłub, Krzywe, Huta 
stara, Brusno stare, Brusno nowe i Deutschbach tu- 


niź ta powierzchowna szata, mogąca się podobać jako no- 
wość, nigdy jako owoc głębszego rozmysłu. 

Dla tejże przyczyny wiele miejsc, które byłyby wcale 
nieraziły, jeźliby autor był sam wystąpił jako opowiadacz, 
rażą w formie obranćj przez niego, a to szczególnićj w 0- 
pisach miejsc, wynurzeniach uczuć, lub refleksyach moral- 
nych. Jeżeli bowiem chciał się archeologicznie pilnować, 
powinien był unikać opisowości natury, będącój dzieckiem 
nowszego romantyzmu i sentymentalizmu. W naszych sta- 
rych pisarzach nigdzie się tego nienapotyka, nawet w nejro- 
mantyczniejszym, najswobodniejszym z nich Pasku. Jeżeli 
widział góry, doliny, lasy, morze — to napisał, że widział — 
i nic więcćj. Ani wątpić, iż serce ich niebyło obce pię- 
knościom natury, ale nielubiło się romansowie tłumaczyć 
z wrażeń doznanych na widok tajemniczym błękitem po- 
wleczonych gór, lub mglistych dolin, niaepodsłuchiwało roz- 
mowy drzew ani kwiatów, niegadało z gwiazdeczkami tym 
panteistycznym językiem, jakiegośmy się pouczyli od sen- 
tymentalnych Szyllerów. Autor robiąc się sam opowia- 
daczem, mógł był malować w całój rozciągłości takie 
uczucia, nurzać się w romantycznój opisowości, bo mu 
to wolno było, jako dzisiejszemu — lecz skoro opowia- 
danie włożył w usta osoby innéj epoki, winien był wy- 
magania i charakter tój epoki skrupulatnie zachować. Tego 
przynajmniój domagała się ścisła loika. dA 

Rozmarzenie sentymentalne i romansowość — także nie- 
znane kobietom naszym dopóki romansów francuskich nie- 
zaczęły czytywać, a raczój dopóki romantycznćj szkoły 
nienadeszło panowanie, dziwi nas w téj Zosi „, bohaterce 
powieści Murdelio. Piękny ten charakter dziewiczy, mógł 
był zostać prawdziwym typem niewinnćj, cichój, dobréj 
jak anioł dziewczyny wychowanój na wsi; a choćby może 
spotkał się z nieporównaną Zosią narzeczoną pana Tade- 
usza, która jeszcze dłago będzie ostatnim słowem w po- 
staciach tego rodzaju — jednakże przypadłby lepiój do 
ducha ozasu i tonu powieści. Autor widoczną mający do 
snów predylekcyę, cząsto je wprowadza jako przepowie- 
dnie przyszłych zdarzeń ; jest to więc, że tak powiem, 
pierwszy stopień cudowności będącćj na zawołanie, cu- 
downości wcale niecudownćj, bo któż jéj nieużywał j nie. 
nadużywał od czasów patryarchy Józefa, do dziś? U nas 
jak wszędzie, lubo w sny wierzono, niedawano im prze- 
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dzież Dubnicze , 
Wólka horyniecka, Nowiny, Bełzec i Brzeziny, Nem- 
słów, Ulazów i Kozżiówką, Moszczanica i Wilki, 
Błazów (targ), Gorajec, Żuków i Freifeld tudzież 
Kasobu y, Huta rożaniecka i Horochy tudzież Kury, 
Rada rożaniecka, Lubliniec nowy i Tepiły, Lubliniec 
stary, Narol (targ) i Krupiec, Narol (wieś) i Za- 
grody, Chliwiska, i Lipie, Kadłubiska i Podlesince, 
tudzież Chyce, Lipsko (targ) i Jędrzejówka, Wola 
wielka, Łukawica, Łowcza. 

7. Sokal 10,5 pow., 24,970 m. Gminy: Sokal (mia- 
sto) i Babinice tudzież Zaborze, Sawczyn, Łuczyce: i 
Bujawa, Leszczatów, Szarpańce, Bobiatyn, Poturzy- 
ca i Wólka tudzież Bindiuchy, Jlkowiee, Zawisznia, 
Konotopy, B ranie, Peretoki, S'eniatyn i Józefówka, 
tudzież Rojstyn, Świtaszów i Horbków, Wolikako- 
morowska i Horodelec tudzież Komarów, Chorobrów, 
Uhrynów, Nusmice, Wojsławice i Mianowice, Horo- 
dłowice, Starogród, Pieczygóry, Taturkowice i Szech- 
tory, Cielec, Ulwowek, Tartaków (targ) i Tartako- 
wice, Kopytów, Perespa, Zubków i Horodelec, Spas- 
sów, Perwiatycze, Torki i Zboiska, Byszów, Roz- 
działów i Andrzejów, Korczyn, Szomorochy, Opul- 
sko, Pnzdzimierz. 

8. Żółkiew 6,7 pow. 25,424 m. Gminy: Żółkiew 
(miasto) z częścią zamku, Purynka, Winniki, Wią- 
zowa, Wola wysocka, Zameczek i Borowe, Dąbrowa 
i Suchorów, Glińsko i Czeremuszna tudzież Szarpan- 
ka, Soposzyn, Macoszyn, Mokrotyn z koloniami, Bie- 
siady, Dobrosin, Piły i Borowe, Krechó vi Monaster, 
Fuina, Horbowiee i Hucisko tudzież Prowale, Brzy- 
szcze i Szabelnia tudzież Zuki, Ruda i Chamy, Skwa- 
rzawa nowa i Lipnik tudzież Nadzieja, Skwarzawa 
stara, Majdan i Polany, Błyszczowody i Opłytna, 
Lipina, Mierzwica i Wiesenberg, Smereków, Kunin, 
Wólka kunińska. 

9. Rawa 7,8 pow., 27,035 m. Gminy: Rawa (targ) 
i Lipuik Przedmieście, Hucisko, Rata i Szabelnia, 
Ilnicze, Hole z Laszkami i Sękowice, Kamionka wo- 
toska i Starawieś, Lipniki Bobrojdy, Potylicz (targ) 
z Wójtowszczyzną, Dziewięcierz i Einsingen, Pru- 
sie, Huta zielona, Lubycza (targ) Lubycza (wieś), 
Lubycza kniazia i Rudki Duby Kulczyce i Pawli- 
szczyzna, Huta łabycka, Werchrata, Teniatyska, Po- 
tok, Rzeczki, Mosty małe, Kornie, Siedliska, Hrze- 
hoc tudzież Paranie, Bozyki, Budy, Horaj i Bie- 

na. 

10. Lubaczów 9,5 .. 29,162 mi . Gminy: 
Lubaczów (miasto) u" Mobrtydę, Baetan, tudzież 
Czerwieńczaki, Sieniawka Reichau, Borowa góra i 
Tyncze, Dąbrowa tudzież Korniaki, Ruda i Szutki, 
Huta kryształowa, Lisie jamy i 0:trowiec, Młodów, 
tudzież Burgan Antoniki i Mokrzyca, Opoka i Fel- 
sendorf, Kobylnica ruska i Felbach, Kobylnica woło= 
ska, Łukawiec, Bihale, Szeżutków, Oleszyce (targ), 
u Futorami i (Qauszkami, Oleszyce stare z Zabiałą, 
Suchawola z Krzakami, Zapałów, Wólka zapałow= 
ska, Staresioło tudzież Bachory Onyszki Ichnasze i 


cież tak wysokiego bardzo znaczenia — stare przysłowie 
wiele objaśnia w tój mierze: Bóg, wiara — sen, mara. 
Tym czasem posłuchajmy cudownego snu Zosi: „We 
„Śnie tym strasznym — powiada autor — widziała Zosia 
sjak najwyraźniój, że róża biała już całkiem umarła i le- 
„żała w trumnie na katafalku; koło niój dwa goździki nie- 
„boszczyki w trumienkach, a po czarnem pogrzebowem 
„okirzu piął się powój zeschnięty. Biedne kwiatki! umar- 
„ły. Po chwili też przyszły wielkie muchy i chrząszcze i 
„założyły wieka na trumny. Poczem myszy je biorą na 
„barki, zdejmują z katafalka i niosą na smętarz — już je 
„wzięły, stanęły, już idą. Przed konduktem leci banda 
„pszczół i komarów i gra marsz pogrzebowy. Za trumną 
„idzie ze spuszczoną głową mąż róży umarłój, smutny, 
„zapłakany tulipan. Za nim zdala cała kwiatków groma- 
„da. Więc lilie białe z twarzą piękną, lecz obojętną; da- 
»léj trzymające się za ręce ezułe ciągnęły braciszki, da- 
»léj smutne z rozczułonemi sercami fiolki, dalej róż kil- 
„ka zwiniętych w paczkach. i szczerze żałujących swój 
„siostry; dalej perfamowane narcyzy w pudrowanych pe- 
„rukach i jak śnieg białych batystowych żabotach, niby 
„eleganty idą także, ale więcój dla mody niżeli z współ- 
„czucia; dalej dwie piwonie przekupki głośno bełkoczą- 
„ce ze sobą i cebule fiskarki, ciągną też za- pogrzebem. 
„Za niemi z końca wielką, gęstą gromadą ciągnie lud bo- 
„ży kwiatkowego narodu, owóż owies i jęczmień, psze- 
„nica i żyto. Po obudwóch stronach konduktu, dwoma dłu- 
„giemi szeregami, ze świecami w rękach i białemi kapta- 
„rami na głowach, ciągną smutne stokrotki — to zakon- 
„niee. Z boku tylko jeszcze skaczą jaskry lamparty i pie- 
„czeniarze bławaty, a przy bramie smętarza na starych 
„grobowych głazach siedzą babki kościelne cykorye. 
Nieprawdaż, że to prześliczny obrazek! daj tylko Gran- 
villowi ołówek w rękę niech go zaraz rysuje. A'eż zkąd- 
że ta Zosia tak poetyczne soy miewa? Zkąd? — sen się 
nie pyta o pozwolenie; lecz niech nam wolno będzie za- 
pytać zkąd ta symbolika kwiatów? Czy dla tego, że Z0- 
sia hoduje kwiatki: cieszy się — kiedy Świeże i kwitnące, 
roo) — romy opuszczą listki sto główki ?.... Może 
dyć — wszakże by. nie chrónologi 
swe, fa gdyby logiczne 


go, A nabiwszy gobie 


niepodobień- | mie. 


CZA S. 


| Cewków, Botchów, Zsłuże. Cd. c. n.) 


P. Saint Ange zakończa ostatni swój artykuł Sweaborg i floty wydano w 


|wien poświęcając ojczyznę własnćj przeciw Gusta- 
w kierunku miasta Abo, okrą-- 


opisowy Baltyku temi słowy : 

Dążąc z Sweaborg 
żamy przylądek Hango, tworzący nsjdaléj na poła- 
dnie wysunięty Cypel brzegów Firlandzkich, który 
równie imponuje przystępowi do odnogi na północy, 
jak wyspa Dago nà południu. Na wyspie przed przy- 
lądkiem Hango J St lstarnia morska, dalćj na przy- 
lądku forteca Gustafsvgern i z każdćj strony piękna 
przystań, która od północy zawarta między przy- 
lądkiem i wielką wyspą Kimito nosi nazwę zatoki 
Hango i nie wszędzie równą ma głębokość. Przystań 
jednakże ze strony południowćj dobróm jest stano- 
wiskiem dla okrętów i wybornóm schronieniem. Przy- 
lądek Hango jest zatóm ważną pozycyą militarną, 
służyć mogącą eskadrze ga stacyą. Pozycye tego 
rodzaju, przystanie i forty naturalne tworzą się 


w wielkićj ilości z gęstych wyszczerbień brzegów 
Finlandyi, oraz z ich wycięć daleko w ląd wbiega- 
jących. Przesmyki te zapiera jednak mnóstwo wśród 
nich rozsianych wysepek. Zamiast spuszczania się 
zatóm na drogoskazy oznaczone na mapach morskich, 
zaufać raczćj należy znsjącym praktycznie niezba- 
dane te brzegi żeglarzom. 

Do portu w Abo przybywa się w poprzek kana- 
łów i przez zakręty jego archipelagu równie rozle- 
głego jak archipelag Szto holmski. Pori w Abo przyj- 
muje tylko okręty handlowe, statki zaś wojenne sta- 
wają zewnątrz Mego w zatoce Ersta, tworzącćj nie- 
jako punkt światła w środku mroczącego się koła 
wysepek ściśniętych w massę. Abo, miasto z 12-ty- 
sięczną ludnością i kilką pięknemi pomnikami, było 
niegdyś, jako najbliższe Sztokolmu stolicą Finlandyi; 
Rosyanie przenieśli z tąd jednak siedzibę rządu i u- 
niwersytet nawet do Helsingfors, dla bliższości jego 
od Petersburga, jako też dla jego fortyfikacyi, arse- 
nała morskiego, fortecy Sweaborg i stanowiska floty, 
nadającćj panowaniu Rosyi imponującą wydatność. 

Szwecya straciła w r, 1808 Fialandyą w skutku 
błędów króla Gustawa IV., którego dziwny i niepe- 
wny charakter porywał się na plany, wyższe nad 
jego siłę i jeniusz. Stawszy się Donkiszotem legity- 
mizmu, wydał wojnę Francyi w epoce, kiedy Napo- 
leon I. walczył na północy z Prusami i Rosyą. Po 
zawarciu pokoju w Tylży, Gustaw niepoprzestając 
na prowadzeniu wojny w Pomorzu przeciwko Fran- 
cuzom, z szaloną odwagą rozpoczyna wojnę z Ro- 
Syą, zgorszony, że Aleksander został przyjacielem 
Napoleona. Naród szwedzki odmówił nakoniec swego 
współdziałania księciu, dotkniętemu widocznie obłą- 
kaniem politycznćm. W nieszczęśliwój téj wojnie 
straciła Szwecya Finlandyą, a Gustaw koronę. Wte- 

a to książę Ponte-Corvo (marszałek Bernadofte) 


powołanym był przez naród na tron szwedzki, który 


nam dać w całej prawdz 
i absolatnój, czyli prawdzi ob 
ile być może, io ile to oee rE wykł ERAEN 

i i tudio w rawdę, 
ścią czytelaików, wystu 35 ie obowiązyje ki 


nieidzie zatem aby | niepolerowanych kółek, zawsze nazywała się 
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Rudki, Podemszczyzna, Hórysióć, dujckowwć; Milków, Dachnów, Dzików i Łabędzie, 


syn jego dzisiaj tak zaszczytnie zajmuje. 

Ludność nie stawiła oporu zwycięztwu. Armis 
szwedzka zniechęcona i zdemoralizowana szałem 
swego monarchy, ogołoconą była ze wszystkiego: 
ręce Rosyi. Jenerał pe” 


wowi zawziętości, popełnił zdradę, może bez myś 

nawet, że nieprzyjaciel fortecę tę zatrzymał. Ale Ro- 
sya pospieszyła wcielić zajętą Fiulandyą do innych 
swoich nadbaltyckich posiadłości, i obecnie ma po 

swojćm b rłem dwie-trzecie części tego ogromnego 
brzega, panując bez współzawodnictwa nad morzem; 
gdzie Dania i Szwecya razem są za słabe, ażeby 
sprostać jéj potędze. Lecz łącznóm Anglii i Francyi 
posłannictwem jest, zapewnić niepodległość tym dwom 
państwom i pow reing gaborese km Rosyi, któr8 
nawet, o czém wiedzą Prus dliwie spogląda 
ma Gdhńsk i Krółowieć. 7-70 c 

Powiemy teraz słów kilka o głównych portach 
odnogi Botnickićj. Przystęp do nićj zamykają najprzód 
dwa archipelagi około Abo i Aland, z których pier- 
wszy rozlega na mil 15, drugi na mil 12, powsta- 
jąc z niezliczonćj ilości wysp i wysepek rozmaitćj 
przestrzeni. Wyspy te mięszsją się prawie w jedną 
gromadę, tak, Że trudno jest oznaczyć przedziału 
obu archipelagów. 

Pierwszy punkt godny przytoczenia na brzegu 
szwedzkim kn północy od Sztokholmu, jest Gefie 
czyli Gefleborg, miasto z 6000 mieszkańcami, portem 
handlowym i piękną przystanią, inne są Hudiksval, 
Hermosand na wyspie, Umea i Pitea. Są to mia- 
steczka od £000 do 2000 mieszkańtów liczące, i 
bez innego znaczenia, prócz, że w przypadku okręt 
stać tu mogą na kotwicy. Brzeg finlandzki powyżćj 
Abo więcój niźli przeciwległy brzeg szwedzki po- 
siada wielkich portów i miast ważniejszych. Znajdu- 
jemy tam bowiem Nystad z 3-tysięczną, Bjórneborg 
równćj liczby ladnością przy ujściu Kumo, punkt 
środkowy, świeżo wojskom lądowym zakreślony do 
bronienia brzegów od Abo aż do Wazy. Christine- 
stad z 2000, Waza z 4000 mieszkańców, miasto 
jak na pustynię tych okolic wielkie, przed którego 
portem rozciąga się archipelag; na końcu Uliaborg; 
drugie wielkie miasto z 4000 mieszkańców. Miasto 
|pi równie jak Pitea w Szwecyi, o jeden tylko sto- 


pień położone od koła biegunowego, przez 2 tygo* 
dnie w czasie zimowego przesilenia pozbawione jest 
widoku słońca, które znowu w czasie przesilenia le- 
tniego, rzez 2 tygodnie nie zach« + krąży pa 
jego widnokręgu. Zboża dojrzewają tu w przeciągu 
jednego miesiąca. Zimą opada termometr na 35—40" 
poniżej zera. W lecie przez cały miesiąc upa? jest 
do nie zniesienia, w czasie którego miriady owadów 
moustiques) dokuczliwszych jeszcze niż na poła- 
niu, trapią mieszkańców. W długich nocach zimo- 
wych przyświecają niekiedy wspaniałym swoim bla- 
skiem podbiegunowe zorze północne. Takie są feno- 
| mena klimatyczne odnogi Botnickićj, co zaś, do wię- 


kolczą lub 


kolczugą, tak jak pancerz w karpią łuskę karaceną. 


; skrzydło ze strusich piór 
nietylko szelestu niewydałoby, a cóż 
twardych 


LN. 


CZAS, 


cćj ku poładniowi posuniętćj odnogi 
jéj letnie nie trwają nad dwie godziny, 
jedną zajmuje brzask wieczorny i poranny. W SZC 
gólności rok pod tą strefą dzieli się na 4 miesiące 
20—30" mrozów, 4 miesiące śniegu, deszczu i mgły, 
i 4 miesiące lata bez jesieni i wiosny. Nie ma więc 
od pośrednich, śniegi i lody tworzą SiĘ nagle, a za- 
edwo ostatnie stopuiały, nastaje lato i słońce nie 
schodzi prawie przez czerwiec i lipiec z widnokrę- 
u. Dodajemy, że chociaż głoszono, iż w tym roku 
ody w Petersburgu i Kronsztadzie ruszyły 12 kwie- 
tnia, stały jednakże jeszcze 18go, a Newa zwykle 
dopiero w pierwszych dniach maja rozmarza. 

Zakończymy kilką szczegółami ważnej roli, jaką 
w czasie wojny morskićj odgrywają na Baltyku flo- 
tylle, jak tego dowodzi historya różnych wojen w 18 
wieku pomiędzy Szwecyą i Rosyą, równie jak woj- 
ny ostatnićj w r. 1808. Brzegi Finlandyi po za o- 
brębem wielkich archipelagów nad obiema odnogami 
otoczone są szerokim pasem wysp i wysepek, nie 
licząc w to mielizn i mnóstwa ostrych skał granito- 
wych, z których jedne wyskakują nad wodę, ine 
nie dorastają poziomu morza. W tym niepojętym la- 
biryncie wężem przeciskają się wązkie, płytkie i 
kręte kanały. Kanały te jeżeli są głębsze i szersze, 
odznaczają się nazwą przesmyków, i przeprowadzają 
statki do portów lub przystani przez archipelagi. 
Chcąc więc strzedz lub napastować brzegi, potrzeba 
znakomitego uzbrojenia się w łodzie wiosłowe, u- 
myślaie budowane do żeglugi i walczenia około tych 
brzegów, najmniejsze bowiem statki żaglowe nie 
wszędzie przejśćby tam mogły. Szwedzi i Rosyanie, 
którzy wstąpili w ich ślady, używają łodzi z dnem 
płaskićm, opatrzonych dwoma 30-funtowemi działa- 
mi, z których jedno jest z przodu, drugie z tyłu. 
Działa te lane, nabijają się z wielką szybkością ze 
strony odwrotnćj (par la cilsaso). Załoga łodzi po- 
suwających się za pomocą wioseł, złożona jest z 30 
ludzi, 20 żeglarzy i 10 kanonierów. Każdy z ludzi 
uzbrojony jest w karabin. 


Ten z dwóch zapaśników wojennych, który nie 


będzie miał flotylli, działać będzie- musiał na pełnóm 
morzu, i w przesmykach okrętom dostępn ch, lecz 
w pośród tych przesmyków nawet wielkie statki 
bezkarnie napastowane być mogą przez stada za- 
czajenych łodzi, pojawiających się niespodziewanie 
z kilku naraz kanałów i znikających jeszcze prę- 
dzćj, wyzionąwszy na raz z wszystkich dział swo- 
ich grom ognisty, w pośród wysepek, gdzie ich na- 
wet ścigać nie można. Zbrojne te łodzie są pra- 
wdziwie morskie guerilleros i zastępują miejsce ty- 
ralierów flotylli. Za ich to pomocą prowadzić można 
wojnę zasadzkową, podsuwać się pod eskadrę nie- 
przyjacielską w celu dowiedzenia się i donoszenia o 
jej ruchach, udzielać pomoc w chwili zajmowania 
statku przez nieostrożnego nieprzyjaciela, zaostrzać 
blokadę brzegu lub portu we wszystkich ujściach jego, 
wspierać w potrzebie wylądowanie wojska liniowego 
i artyleryi na brzegi morza ogrodzone rafami, wal- 
czyć z flotyllą przeciwnika i zniszczyć ją, albo zmu- 
Bić, aby sę schroniła do portu, w którym ją łatwićj 
blokować. BU A 

Rosya posiada pomimo floty Baltyckiej » złożonćj 
z 30 liniowych okrętów rozlokowanych w 3 portach, 
800 statków wojennych, tworzących eskadryllę w sta- 
cyach: Petersbnrgu, Sweaborgu, Rotschen - Salm, 
Abo i Waza. Cesarz Mikołaj wydał niedawno ukaz, 
w którym zapewnia wielkie korzyści wysłużonym 
majtkom, gdyby jako wioślarze wejść chcieli w służ- 
bę flotylli aż do przyszłego listopada, to jest epoki, 
w którćj lody eperacye wojenne usuną. Swieżo Wiel- 
ki Książę admirał powrócił do Sweaborg, dla orga- 
nizowanbia tam flotylli, i postawienia jéj w możności 
jak najskuteczniejszego działania. i 

Admirał Napier uczynił odezwę do rządu ángiel- 
skiego, ażeby zaradził koniecznćj potrzebie floty an- 
gielsko-francuskićj, którój czuć się daje brak flotylli 
© maleńkich statkach, mogących unosić się na sła- 
bym prądzie. W podróży swojej do Sztokolmu, gdzie 
był 24 kwietnia, przypatrzył się w Sandham, Vax- 
hom i w Archipelagu flotylli szwedzkićj, formie, u- 
zbrojeniu i manewrom jéj łodzi. Lecz flotylla an- 
gielska składać się będzie z małych statków paro- 
wych różnych rozmiarów dla najsłabszego nawet 

prądu dostępnych, a tém samém 6 wiele przewyż- 
szających rosyjskie łodzie wiosłowe. 

Lud rosyjski nietylko że niema pociągu, ale ma na- 
wet odrazę do marynźrki, rząd atoli posługuje się 
wszystkimi marynarzami swoich prowincyj niemiec- 
kich, a szczególnićj wybornymi żeglarzami finłandz- 
kimi, Lekceważenie zatćm oficerów i załogi okrę* 
tów eskadrylli rosyjskićj, na zgubne zawody narazić- 
by mogło. Załogi te nigdy wprawdzie nieopuszczają 
Baltyku, lecz mają wielką nad flotą połączoną wyż. 
szość, pochodzącą z dokładućj znajomości morza, 
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Ikorespondencya Czasu. 


jLwów 9 maja. 
$. Szanowny kolega bocheński w korespondencyi swój 
w N. 98 Czasu umieszczonćj powiuda: „nie możemy ni= 


' Mości. W Trembow. 


wać, o tem nie mówi. Jeżeli wnioskuje, że obligacye wy- 
szedłszy od dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego, albo ze 
sądu, nie będą 'miały kursu przymusowego takowego np. 
jaki mają banknoty na mocy uchwały ministeryalnćj zro- 
ku 1848, która każe banknotom równą ze srebrną mone- 
tą mieć wartość, natenczas ma racyą; powiedziałem to 
samo, kiedym się zastanawiał w ogólności nad patentem 
z dnia 8 listopada 1853 r. Jeżeli jednak mniema, że wie- 
rzyciel przekazany na fundusz nie będzie obowiązany brać 
za przekazane pretensye obligacyj w imiennćj wartości, 
o co właściwie w polemice naszćj idzie, to Sądzę, że 
zdanie jego jest mylne. © 

Zanim wierzyciel weźmie obligacye, musi pierwój sąd 
wyrzec, że ta a ta pretensya jego hipoteczna, wtój a tój 
kwocie np. 1,000 złr. przekazuje się na fundusz indemni- 
zacyjny. Od chwili jak takie orzeczenie sądu staje się 
prawomocnem, przestaje właściciel być dłużnikiem kwoty 
1,000 złr., a to tak osobistym jak hipotecznym, bo dług ten 
przejął już na siebie za pośrednictwem sądu fundusz in- 
demnizacyjny ($ 45 patentu z dnia 8 listopada), i odtąd 
rzecz skończona między właścicielem a wierzycielem, 
chociaż do tój chwili na zapłacenie ostatniego nawet nie 
istnieją jeszcze obligacye, a tóm samóm i kursu żadne- 
go mieć nie mogą. Dopiero na wezwanie sądu ($ 48) 
wystawi fundusz indemnizacyjny na zapłacenie owój prze- 
kazanój doń pretensyi, obligacye, Lecz w jakiój kwocie ? 
Patent z dnia 29go października 1853 mówi w $ 16 0- 
gólnie tylko, że wystawi na przekazane doń pretensye 
obligacye, a że pretensys te inaczój jak liczebnie prze- 
kazywać nie można, więc wystawi oczywiście obligacye 
na 1,000 złr., bo on 1,000 na siebie przejął. Chociaż już 
wystawione obligacye, kursu ich jednak oznaczyć nie po- 
dobna, a to z prostćj przyczyny, że w kursie jeszcze nie 
są, lecz z funduszu indemnizacyjnego idą do sądu. Sąd 
uwiadamia wierzyciela, że fundusz przekazane nań 1,000 
złr. nadesłał w obligacyach, i że takowe odebrać może. 
Jakąż kwotę więc odbierze? Oczywiście weźmie obliga- 
cye na 1,000 złr., bo takie nadesłał dlań fundusz, bo 
1,000 złr. fundusz na siebie przyjął, bo 1,000 złr. wie- 
rzyciel na dobrach miał intabulowanych. Na pokrycie zaś 
strat, jakie wierzyciel puściwszy kiedyś obligacye w kurs 
mieć móże, nie ma ńmi sąd, ami dyrekcya funduszu ża- 
dnęgo krajcara. 

Że więc wierzyciel pretensyą swą na fundusz indemni- 
zacyjny przeniesioną w obligacyach w imiennój wartości 
odbierze, okazuje się z przywiedzionój lu osnowy ustaw, 
zresztą okazuje się to i stąd, że w ustawach nie ma ani 
wzmianki, aby wierzyciel miał prawo przyjmowania obli= 
gacyj w innćj jakiój wartości, w takim bowiem razić mū- 
siałyby ustawy wskazać, w jakim to kursie obligacye przed 
puszczeniem ich w kurs preyipaweś mòżnà. 

Wszakże jak przedtóm, tak i teraz uznaję, że mylić się 
mógę, ma nieomylność nie ma ikt przywileju, tak przy- 
najmnićj dotąd bywało, mam jednak na poparcie zdań mo- 
ich ustawy za subą, które za każdą razą przywodzę, i to 
też sądzę, uchroni mnie nawet gdybym się mylił, od za- 
rzutu złój wiary i próżnój chęci utrzymania się przy swo- 
jem zdaniu, przynajmniój u tych, którzy podobne przed- 
mioty gruntownie oceniają. Na każdy jednak sposób, sło- 
wa szanownego oponenta ha wstępie cytowane, jako niczem 
pie popattó nie są zdolne osłabić mego zdania. Podnoszę 
ten jeden tylko punkt ż korespóndencyi bocheńskićj, bo 
to w naszój dyskusyi był nowy żarzut. Inne pomijam, 
raz, że jak np. rzecz o-wypowiedzialności pożyczki To- 
warzystwu Kredytowemu, była już poprzednio wyjaśniona, 
a potem, że zarzuty złćj wiary, lub przekręcania wyra- 
żeń z jedną i tą samą łatwością tak z jednój jak z dru- 
giój strony użyte być mogą, głównej żaś myśli, główne- 
go założenia nigdy a nigdy nie wyjaśniają. 

Zadziwia tu swoją pamięcią olbrzymią Hermann Kothe, 
który się nią publicznie popisuje. Dyktuje odrazu 40 liż 
stów, powtarza z pamięci 36 liczb mu powiedzianych je- 
dne po drugiej. 

Lwów 6 maja. Jego Excelencya e. K. Namiestnik 
Galicyi JW. Ather. hrabia Gołuchowski powrócił 
wczoraj popołudniu do LwowA- - l 

— Dnia 8 maja. O uroczystościach w dzień zašlu- 
bin J. C. K. Ap. Mości doszły nas jeszcze z nastę- 
pujących miejsc doniesienia: > 
„ W Tarnopolu zgromadzili się BO nabożeństwie ko- 
ścielńem wszyscy ubodzy Miejscowi w liczbie 255 
w zabudowaniu imnazyalnóm ña obiad dany dla nich 
kosztem gminy, Opróćs czteróch potraw otrzymał ká- 
żdy ubogi bochenek chleba, półkwaterkę wódki i 
kwartę piwa w obecności licznych gości, 

Ubogich wstydzących się żebrać i dwóch ubogich 
studentów obdzielonó kwotami pieniężnemi aż do 5 
złr. m. k., de czego przycz nili 51g mieszkańcy mia- 
sta i urzędnicy obwodowi. Gmina Żydowska rozdała 
między ubogich wyznania swego 1,500 bochenków 
chleba i gotowe pieniądze- _„ 

W Trembowli, Zbarażu, Mikulincach, Strusowie, 
Grzymałowie, Skałacie i wielu innych miejscach ob- 
chodzono w podobny śż05ób dżień zaślabin JCKAPp. 
i uraczono 43 ubogich miejsco- 

a 40 ubogich da 


wych jadłem i napojem, obdzieliła gmina chraeściań* 


obiadem. W Mikulińcach 


i 
pme obećhem położeniu wątpić nie można, że armia 
' fosyjská przez B 


ł weś A, "> s 
Fińskićj, nocy gdzie dopatrzeć śię w przytoczonym najwyższym patencie ska 40 ubogich miejscówych jadłem i doręczyła ka- 
z których wyraźnego wyrzeczenia przymusowego: kufsu obligacyj i 
W szcze- | indemnizacyjaych dla wierzycieli,ć Co chce stąd wniosko- 


(demu po 12 kr. m. k., a żydzi obdarzył; także ob- 
ficis 150 ubogich swego wyznania. W Strusowie od- 
było się w ten dzień uroczyste nabożeństwo w oby- 
dwóch j reag na którem oprócz właściciela dóbr 
i wszystkich urzędników prywatnych zebrały się li- 
czne masy ludu, a iż w państwie Strusowskiem nie 
masz Żebraków, przeto zbierano składki na rzecz 
Lwowskiego zakładu ślepych. 

W Rzeszowie obdzielone 400 chrześciańskich u- 
bogich. z Rzeszowa i okolicy potrawami, chlebem i 
piwem, a oprócz tego doręczono każdemu dorosłemu 
po 6, a każdemu dziecku po 3 kr. m. k. Na pokry- 
cie tych wydatków zbierano składki między miesz- 
kańcami i urzędnikami. Wydział miejski ofiarował 
50 zër. m. k, dla rozdania między ubogich wstydzą- 
cych się żebrać, a dyłetanci wyprawili koncert na - 
rzecz ubogich miejscowych. Czysty stąd dochód 
w summie 68 złr. m. k. będzie użyty na zaopatrze= 
nie sierot w odzież. Gmina żydówska złożyła 80 
zër. m. k., które rozdano między ubogich. (G. L.) 


Izba handlowo-przemysłowa we Lwowie uczyniła 
do Ministeryum podanie, aby uwzględniając szcze- 
gólne stosunki Galicyi, dyrekcya banku narodowego 
wiedeńskiego mogła być spowodowaną, przynajmnićj 
500,000 złr. przeziaczyć na pożyczki procentowe 
za zastaw papierów publiczaych państwa, osobliwie 
obligacyj uwolnienia gruntowego i dó czynności tego 
rach wyznaczyć filię eskomptowego banku we 

wowie. 


Wiedeń 10 maja, Ministeryum skarbu rozporzą- 
dzeniem z dnia 3go b. m. zaprowadziło urząd lote- 
ryjny 2éj klasy (lotetyę liczbową) na Węgry w mie- 
ście Budzie w moc najwyższego postanowienia z dnia 
6go kwietnia r. b. 

— Ministerstwa spraw wewnętrznych, sprawiedli- 
wości i skarbu rozporządzeniem swojem z dnia 6go 
b. m. na zasadzie najwyższych postanowień zapro- 
wadziły organizacyę polityczną i sądową w uksiążę- 
conóm hrabstwie Tyrolu i ziemi arletańskićj (Vorarl- 
berg). Kraj ten koronny dzielić się będzie na 4 ob- 
woay z siedzibą władz w Insbruku, Brixen, Try- 
dencie i Bregehcyi. Miasto stołeczne kraju zostawać 
będzie pod bezpośrednim zarządem namiestnictwa. 
Zasiada w niem będzie również wyższy sąd krajo= 
wy déj instancyi, Iane sądy 1éj instancyi, będą sądy 
obwodowe w Bozen, Trydencie, Roveredo i Feldkirch. 

— Dnia 29 kwietnia stracono na szubienicy w St. 
György pmiseryaonkse, Sónsfa Varadi i chg m rm 

artalis; dw nie erwszego skażani równie 
na pom 4 pda ay LE pie zostali: % 18 lat robót 
przy szańcach w ciężkich kajdanach. 


Rossya. 


„Radzca tajny senator Norów, towarzysz ministra 
oświecenia, zamianowany został ministrem oświecenia. 
Turcya. 

Flota turecka po długićj zwłoce, miała wreszcie 
wypłynąć ze Stambułu 30go na morzć i połączyć 
się z flotą państw zachodnich. Część onéi- wszakże 
krążyć będzie u wybrzeży Abchazyi i powiezie na 
Kaukaz Sefera beja, mianowanego od niedawna pa- 
szą, a który będąc emirem górali kaukazkich, trzy- 
many był dawnićj przez Portę w Adryanopolu na 
domaganie się Rossyi. Z nim razem powiezione będą 
na Kaukaz wielkie ilości materyałów wojennych. 

, _— Meoldatenfreund podaje w dzisiejszym numerze 
następującą wiadomość z testru wojay:  . i 
Jakkolwiek wi o ewakuacyi Wielkićj Woło- 


szczyzny urzędowanie jest zaprzeczną, armia rosyjska 
w dr e Teak je SZ i i] dresy mą 
polecenie dotrzeć aż po rzekę Ardzisz i zająć 
do dalszych rozkazów główną kwaterę w Pitesti, 
Mówią, że korpus ten pochód swój posunie do 
Pioesti ku Fokszanóm, dla uzupełnienia nowćj kon- 
centracyi czynnéj armii naddunajskićj. W ten sposób 
wa rosyjskie korpusy nad Dunajem oparłszy prawe 
skrzydło o Dżjurdżewo, lewe rozciągnąwszy w Do- 
brączy, centrum swoje miałyby w Kalaraszu. 
wą inne korpusy rozłożone od strony Fokszan 
nad niższym Seretem i Prutem utrzymują komunika- 
cyą z korpusem jenerała Osten-Sackena. Korpus 70 
tysięczny stawia czoło Siedmiegrodowi i niższćj Bu- 
kowinie, z główną kwaterą W Jassach. Nad Dnie- 
prem stoją rezerwy, do których liczy się wielki kor- 
pus dragonów. Plan ten mamy Z pewnego Źródła, a 
książe Paskiewicz zanim na prawym brzegu Dunaju 
zacznie działać, Cza8 * ni jeszcze wytrwa w tem 
stanowisku. Oblężenia Silistryi jeszcze nie rozpoczę- 
to i wojska rosyjskiego pod Rassową nie ma, woj- 
sko to bowiem opanowało na Dunaju wszystkie wy- 
spy przeciwległe dwóm tym pozycyom tureckim, cze- 
go w 1829 r. nie uezyniono. Silistrya teraz już wiele 
a od bateryi na jednćj z wysp umieszezorćj, 
ałkan ku Adryanopolowi posuwać 
czy to uczyni ze węgię- 


się może, wątpić atoli należy 
ada na pogranicza w po- 


du na państwa sąsiednie, sto 


gotowiu do walki, mającćj położyć tamę dalszym s 


£onom, przyczem dodać winniśmy nie roztrząsając 
bliżćj świeżych rozporządzeń, że tę gotowość sto- 
pniuje w Austryi konieczność czuwania nad własnem 
bezpieczeństwem. 24 

Omer pasza zostawiwszy po trafnem ocenieniu sy- 
tuacyi wzmocnicną załogę w Widdyniu i Kalafacie, 
i oddzieliwszy kompletną dywizyę do osadzenia Ma- 
łćj Wołoszczyzny, ściągnął do Szumli wszystkie 
ione siły swoje, które ostatni koniec armii tureckićj 
tworzyły. Obozy w pobliżu ośmiu twierdz naddunaj- 
skich rozłożone zwinięto, i wojska posunięto ku Bał- 
kanowi zostawiając własnćj obronie dowódzców 
twierdz, których szańce i niektóre fortyfikacye wpra- 
wdzie wzmocniono, lecz niezdołano zaopatrzyć w ży- 
wność, którćj okolice naddunajskie i podbałkańskie 
ogromną masą wojska zajęte dostarczyć nie mogą. 
Sylistrya zaopatrzoną jest w żywność na 4ry mie- 
SIiĄące. 

W braku nowych dowozów lub w razie nieurodza- 
ju, zapasy w Warnie i Szumli zaledwo na kilka ty- 
godai wystarczą. Widdyn obficie zaopatrzony jest 
w potrzeby wojenne i dla tego z powodu że dostawę 
żywności z Adryanopolu do Szumli wstrzymano, za- 
- pas ten odstąpiono wojskom posiłkowym i guberna- 
tor Widdynu Semi pasza odebrał polecenie przesła- 
nia bez zwłoki do Lowaczu i Tirnowy kilku tysięcy 
cetnarów mąki, kukurudzy i ryżu. 

W dwóch tych polowem obwarowaniem wzmocnio- 
nych pozycyach rozciąga się podług najnowszego 
planu wojny, ostatnie lewe, w Parąwadi zaś ostatnie 
prawe skrzydło tureckiej armii Bałkańskiej, której 
wojsko stoi pod namiotami. Mustafa pasza dowodzi 
w Parawadi, i przed dwoma już tygodniami ściągnął 
do siebie wszystkie wojska od wału Trajana. Nie 
wiele w Warnie pozostało tureckićj załogi, gdyż 
fortece oddano angielsko - francuskim sprzymierzeń- 
com, a przy komendzie twierdzy urzęduje Sais pa- 
sża jako komisarz turecki. Nie więcćj godne zazdro- 
ści miejsce zajmuje Rustem pasza w Galipoli. 

W skutku nowego zawezwania nadkomendy wojsk 
angielsko-francuskich Porta winna przez czas wojny 
dostarczać sprzężaju w.ilości 12 dywizyj koni ju- 
cznych, z których każda z 1500 sztuk złożona i 
6600 wołmi zaprzężonych wozów. Bez tego przy- 
boru, nie odważyliby się dowódcy angielsko-francuz- 
cy zbliżyć do Bałkanu, lub taktyczne wykonywać 
pochody; lecz czyli żądaniu temu Porta zadosyć u- 
czynić potrafi, niewiadomo. Tymczasem wojska posił- 
kowe skupią się w Adryanopolu, i urządzą się w téj 
drugiej stolicy tureckiego Cesarstwa, zaczepnie je- 
jednak działać nie tak prędko zaczną, gdyż zdaje 
się że Rosyan u Bałkanu oczekując, zyskać chcą na 
czasie. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

W nocy z niedzieli na poniedziałek w święta Wielkanocne, 
zgorzało miasto Garwolin w powiecie Łukowskim w Królestwie 
Polskióm. 116 domów prawie wyłącznie drewnianych i 67 in- 
nych zabudowań poszło w perzynę. W domach tych mieszkało 
889 rodzin składających się z 1198 osób, które zostały bez 
przytułku i sposobu do życia, a klęska ta tém dotkliwsza, iż 
powiat Łukowski nawiedzony był w upłynionym roku zupełnym 
nieurodzajem. Rząd Królestwa Polskiego wyznaczył natychmiast 
2000 r. sr. na wsparcie najuboższych i dozwolił zbierania skła- 
dek w całym kraju. Straty obliczono na przeszło 100,000 rs. 

TEATR. Od dawna nie spędziła pewnie publiczność Kra- 
kowska tak miłego wieczoru w teatrze jak na czwartkowóm 
przedstawieniu komedyi Korzeniowskiego „Panna Mężatka*. Pan- 
na Kotowska w roli Cecylii i p. Miłaszewski w roli Adolfa, 
rozwinęli rzeczywiście całe bogactwo dramatycznych zasobów 
swoich, jakie nieraz w nich przeczuwaliśmy z tu i owdzie szczę- 
śliwie oddanych ustępów, ale które dopićro tego wieczora wyka- 
zały się w pełni. Panna Kotowska w komedyi tylko występo- 
wać winna, i gdyby w skromnym poczecie dzisiejszego towarzy- 
stwa artystów dramatycznych można było do pewnych ról pewne 
tylko przeznaczać osoby, niechcielibyśmy aby panna Kotowska 
wychodziła po za obręb komedyi tak zwanćj salonowćj, bo w tym 
jednym rodzaju kształcąc się, może zostać nieporównaną. P. Mi- 
łaszewski” ujmującą postawą, naturalnemi ruchami i ścisłą zgo- 
dnością głosu i mimiki, podobał się od pierwszego wystąpienia 
na scenie naszćj, wszakże dziś najmocnićj zajął nas grą swoją: 


taka w nićj była swoboda i wdzięk, taka potoczystość wykładu, |. 


jak tylko można tego wymagać po komedyi rozmownćj. P. Ła- 
dnowski jako „pułkownik* przyłoży ł się do uzupełnienia korzystne- 
go wpływu całości przedstawienia. „Piąty akt‘ który poprzedził 
powyższą sztukę, niemiał już tego powodzenia. Majowe prze- 
chadzki dużo teatrowi czynią uszczerbku, „ale parę wieczorów 
w tygodniu warto i téj przyjemności poświęcić, zwłaszcza, że 
niezadłago pożegnamy się z teatrem polskim, który na lato i to 


Wilgotność Kierunek 
'| powietrza 


względna 


32900 
„itO 329 60 


| Kasprzykiewicz, Jerzy Dórfl, Elżbieta Dörfi z Tarnowa. Marya 


i natężenie wiatru. 


w pierwszych dniach „czerwca przenosi się do Poznania, i do- 
` piéro w jesieni powróci do nas na cały kurs zimowy. 


Przyjechali do Krakowa: od dnia 11go do dnia 12go maja: 


| Lucie Ralli, Paweł Heitzinger, Seweryn Dzickowski z Wiednia. 


Ludwika Byszewska z Polski, Atal Przyborówski z Dąbia. Jan 
| Balicka z Wykotów. , ' 
Wyjechali: Zofia hr. Potooką do Mysłowic. Edmund hr. Kra- 
sioki do Częstochowy" Anna baron. Steding do Wiednia. „Konrad 
Dr. Schenkl do Opawy: Zofia Bontemps do Warszawy. Filip Va- 


cano do Prag. 


reaa WY SORO ZLY W EN WR OG 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wieden. Kursa telegraficzne « dnia 127o maja: — Motaliki 
5-pr. 867/,,,— Motaliki 4/,-pr, 76, —  Motaliki 4-pr. 70'/,. — 
4-pr. z 1560 r. 92. — 2'/-pr. 487/,,. — 1-pr. 19', z ciągn— 
s 1830 r. 250, 302. —Augsburg 136%. — Londyn 13 kr. 19. — 
Paryż 161. — Akcye Baukowe 1215, — Akoye kol. żel. półn.— 
Ferdyn. ——. — Pożyczka s r. 1851 lit. A. ——.,, B 
Ost-Donau Dampfsch-—. 

Kurs krakowski 12g0 maja, Banknoty. auatr. ż.82'/, pł. 81',. 
Praski kurant ź. 111'2; pł. 111, —Rable srebrne nowe ż. 104%,. 
pł. 164". — Owancygiery nowe à. 111, pł. 110. — Cwan- 
cygiery staro á. 110 pë. 109. — Jmperyały ż. 35 12, pł. 35.— 
Dukaty austr. i holend. ż. 21 — pr. 20 15.— 20frankowe ż. 35 — 
pł. 34 —. Listy sast. pol. ż. 921, pł, 92//,,— Listy Zast. galic. 
ż. 94 pł. 93',. 1 

Kurs lwowski d. 9g0 moja. Dukat holend. 6 sër. kr. 14.— Du- 
kat cos. 6 sër. 18 kr. — Półimperyał ros. 10 słr. 52 kr. — 
Rubel ros. 2 sër. 7 kr. — Talar pruski 2 złr. 2 kr. — Pol- 
aki kurant i pięciosłotówka 1 zły, 32 kr. — Kura listów sast. 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po sēr. 91 kr. 42 w mk. — Sprzedano 100 po złr. — kr. —.— 
Dawano za 100 złr. — dano słr. 93 kr. 12. 

Kurs wiedeński z d. 11 maja, Motaliki 853/,. — Nowa pożyo». 
76*/,.--Akcye Banku wied. 1210, Akoyo kolei żel. pół. 212*,.— 
Agio od słota 41, od srebra 361, — ` Oblig. uwoln. grunt. 84.— 
Nowa pożyczka 1854 r. 94*/,, i 

Kurs wrocławski z dnia 10 maja, Banknoty austr. 737,, ż. — 
Banknoty pol. 91, ż-— Listy zastawne polskie dawne 82'/,, d.— 
nowo— d. — Listy zastawne poznańś. 4-pr. 100'⁄ ż.. — dto 
3Y,-pr. 91 ż, — Kolej Krak.-górno-ssląska 81, d. 


imseraty. 


(429) W dniu 20 maja r. b. otwarte zostaną wo wsi (1-3) 


SWOSZOWICACH 


pod Krakowem, 
Kąpiele wód mineralnych Siarczanych , 


znanych powszechnie ze swych zbawiennych skutków. Tiaktyer- 
nia wypuszczoną została p. Kalaus, który o wygody Szanownych 
gości starać się będzie. 


Chocący sprzedać w oyrkule Brzeżańskim lub Lwowskim 
połokosą WIEŚ z wygodnym domem mie- 
szkalmyma, na którój kupno około 20,000 złr. m.k. gotowizny 
potrzeba, raczy się zgłosić jak najprędzćj do p. Dra Orzechowicza 
we Lwowie przy ulicy Jezuickićj. (433 - 1-3) 


(215) C. K: wyłączny przywilćj (4-6) 


na nowo wynalezioną powszechnie ulubioną 


ANATHERIN-WODE 


DO PŁUKANIA UST 


eo Go I> DE” E” 
praktykującego Dentysty w Wiedniu przy ulicy Goldschmidsgasse 
Ner 604 w domu narożnym p. Peter zamieszkałego, ordynują- 
cego lekarstwa codziennie w swém pomieszkaniu od 9tej godzi- 
ny % rana do 5tćj wieczór we wszystkich chorobach ust, nie- 
mnićj odbywającego operacye i stosującego wszelkie sposoby s%tu- 

csnego wprawiania zębów i wędsidet. 3 

(Cena 1 złr. 20 kr. mon. konw.) 

Podpisany 61-letni starzec, ciorpiatem od 42g0 roku gwałtowny 
ból zębów, z powodu którego większą część zębów utraciłem. Po- 
chwycony na nowo w dniu 24 zeszłego miesiąca nieznośnym bólem 
zębów i wsparty radą pana aptekarza J. Horning, używania wody 
do płukania ust „Anatherin* zwanćj pana J, G, Popp, dentysty 
w Wiedniu, którą w swój aptece na składzie miał, zalewie tój 
użyłem, w ten moment ból nieznośny m a iż przez ciągłe 
tejże używanie , jako najzbawiepniejszego ior do tego momenta 
wolnym się być od wszelkich PO onis aCe at 

Przenikniony przeto uczuciem W , a 
dobroozynny rodok wszystkim dnus z własnego mego do~ 
świadozenia jako najlepszy zalooi®. 

= jernika 1852 r. 

Sig nosy 2000 pad aaah, m. p. właściciel dóbr. 
SG" Można dostać tój wody W + rek 8 4 
u PP. T. Góreckiego w Krakowie. — Bak P SID adowicach. 
Gust. Nahowskiego w Bochni. — + *rasohill w Rzeszowie. 


Realność w Tarnowie 


pod Nr. 258 obok Instytutu wojskowój młodzieży na ulicy Semina- 


LC RZEH 


Śpichrza na zboż i: > 
poluidsaczośio Alat "familij obej mująca s ogrodem 1200 siąg kw. 
stadnią i podworcem brukowanym, Jest z wolnćj ręki do 
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Przegląd Polityczny. 
i Wiedeń ii maja. - 

% Wiadomość o szczęśliwym skutku podróży finanso- 
wój p. barona Czórnig potwierdziła się urzędowóm ogło- 
szeniem pożyczki za granicą. Pożyczka ta w tutejszym 
spekulacyjnym świecie dobre znalazła przyjęcie. W chwili 
tak trudnéj jak obecna pod wzgłędem politycznym, rząd 
tutejszy niemógł większego znaleść dowodu, że Europa 
pochwala jego politykę i ufa jego dalszym zamiarom. Stan 
wewnętrzny państwa znaczną, jeźli nie główną, w tóm 
zaufaniu gra rolę. Austrya się odnowiła, i coraz śmielój 
się rozwija. Stan jój nawet finansowy tak okrzyczany 
przed kilką laty, w coraz pomyślniejszych przedstawia się 
kolorach. Słuszne Lloyd dzisiejszy oddaje pochwały mi- 
nisteryum, które polepszeniu temu przez zaprowadzenie 
banków filialnych, towarzystwa eskomty i urządzenie kass 
oszczędności, drogą utorowało. 

NN. Państwo ukazali się wczoraj konno na Praterze. 
Wieczór przepędzili w operze. N. Pan dał posłucbanie 
wielu osobom. Książę bordeaux miał posłuchanie prywa- 
tne. W tych dniach książę i księżna udadzą się do Frosch- 
dorf. Hr. Luchesi Pelli znajduje się w tej chwili przy ich boku. 

Z teatru wojny nic nowego. To pewna, że z Peters- 
burga przyszły rozkazy do wzięcia coute que coute Sy- 
listryi i Ruszczuku. Książę Paskiewicz koncentruje swe 
siły koło Dźjurdżewa i Kalaraszn. Linia operacyjna no- 
wa jest następna: prawe skrzydło między Zimnicą i 
Dżjurdżewem, środek koło Oltenicy i Kalaraszu, lewe 
skrzydło ku Dobruczy. Tu zaczynają w wysokich sfe- 
rach przebąkiwać, że po wzięciu Sylistryi i Ruszczuka, 
Rosya przystanie na układy. Przesyłam wam tę wiado- 
mość, jakkolwiek mało w nią wierżę. 

Arcyks. Albert spodziewany ta jest w tych dniach. Za- 
pewne że po widzeniu się z Cesarzem, wróci do Pesztu. 
Arcyks. Hildegarda przepędzi lato w Ischl. Arcyks. Wil- 


helm i arcyks. Marya pozostaną w Weilburgu pod Baden. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 11 maja. Dekretem w dzisiejszym Monitorze 
obwieszczonym jenerał Baraguay d'Hilliers odwołany został 
z poselstwa swego w Konstantynopolu i przeznaczony na 
komendanta obozu pod St.-Omer pod bezpośrednim za- 
rządem Cesarza. Na wczorajszćj giełdzie wieczornćj 3°/, 
renta stała na 65,85. 

Tryest 11 maja. Ces. ross. pułkownik Kowalewski 
przebywa w. Dubrowniku (Raguzie). Czarnogórcy w 8000 
ludzi zebrali się w Cetynii, lecz nie rozpoczęli jeszcze 
kroków nieprzyjacielskich, kupa tylko jedna zapuściła się 
za łupami w dolinę Niksiczu i zabrałą tam bydło. Z Za 
dry donoszą 9go, iż fregata angielska „Diamond* kap. 
Peel przybyła do Santa Croce blisko Dubrownika. 

Kopenhaga 8 maja w południe. (z Hamb. Nach.) 
Flota angielska podniosła kotwicę d. 4 b. m. w Elfsnabben. 
Qztóry statki w odnodze botnickićj wzięte w zdobyczy, 
posłano do Anglii. 

Kopenhaga 8 god. 6*/, (z Hamb. Cor.). Flota an- 
gielska wzmocniona dwoma nowo przybyłemi żaglowemi 
okrętami liniowemi „Cumberland“ o 70 działach i „Prin= 
ce Regent“ o 90 działach tudzież śrubowcem liniowym 
francuskim „Austerlitzś o 100 działach, wypłynęła 5go 
z Elfsnabben. Gothenborg Tidning mówi, iż flota fran- 
cuska pod Vinga nie zawinęła, ale wedle podań rotma- 
nów, zaraz dalćj popłynęła. 

Helsingör d. 8 maja godz. 2 no południu (depesza 
z Wand. im Nord. pisma wychodzącego w Kopenhadze). 
Część rosyjskićj flotylli kanonierskićj zatopioną została 
przez trzy angielskie parowce wojenne. Większa część 
eskadry angielskićj stoi już pod Rewlem. 

Hamburg 14. Flota francuska o 1itu żaglach zawinęła 
8go popołudniu pod wyspą H rtsholm blisko Jutlandyi. 


Eskadra franc. pod Winga (Gotheaburg) chwilę się tylko 
zatrzymała i popłynęła ku Wielkiemu Bełtowi. O prze- 
byc.u tćj cieśniny nic jeszcze niewiadomo. Statki pomniej- 
sze ż floty Napiera krążą po całym Baltyku i odnogach 
jego polując na zdobycz i już około 50 różnój wielkości 
statków nachwytały. Statki krążące z flotylli Plumridge 
spłoszone zostały przez liniowe okręty rosyjskie, które 
z Helsingfors ku Rewlowi były popłynęły. 

„Nad Dunajem nie zaszło nic w tych dniach ważnego. 
Powszechnem zdaniem korespondentów z tamtych stron, 
wojska rosyjskie zmieniają swoje stanowiska, i książę Pas- 
kiewicz zajęty zwiedzaniem naddunajskich nizin, układa 
zapewne dopiero plany stanowczych ruchów. Pogłoski o 
bitwie między Czarnowodą a Rassową ucichły, a nato- 


| miast powstały nowe o bitwie między tą ostatnią waro- 
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' twy są zupełnie też same co i tamtój, przeto można u- 


wnią a Sylistryą. Gdy wszakże szczegóły tój ostatnićj bi- 


trzymywać, Że to inna tylko wersya tój samćj wiadomości. 
(Poseł perski w Petersburgu miał zażądać paszportów 
swoich. À 

Wedle najnowszych doniesień z Aleksandryi w Egipcie 
z d. 4go b.m. około tysiąc Greków opuściło to miasto; 
przedsiębrane kroki dla utrzymania się niektórych Gre- 
ków w Egipcie na nic się nie przydały. Z Kairu 30go z. 
m. również donoszą o wydaleniu Greków, i o złym stąd 
wpływie na handel. 

Gazeta parmezańska podaje nominacyę margr. Pallavici- 
ni na ministra spraw zagranicznych i gabinetu. 
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Antoni Czapliński zarządza drukarni. 


